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dbotnicza Łódź odpowiada 


ma apel tow. Markiewki 


Prządki i tka 


Inicjatywa górnika kopalni „Pol- 
ska“ tow. Wiktora Markiewki. który 
podjął zabowiaązanie wcześniejszego 
wykonania swego planu produkcyj- 
nego — spotkała się z wielkim entu- 
zjazmem całej klasy robotni- 
czej. W ciągu ostatnich dni. długofa 
lowe zobowiązania produkcyjne przy 
jęło już wiełu robotników z różnych 
zakładów pracy na terenie calego 
kraju. Robotnicza Łódź. która posia 
«+ piękne tradycje w dziedzinie 
współzawodnictwa i pełnego wyko- 
nywania swych zobowiązań produk- 
cyjnych. oczywiście i teraz weźmie | 
udział w akcji zapoczątkowanej 
przez tow. Markiewke. Od chwili, 
gdy zobowiązanie jego stało się gio- 
śne w całym kraju, robotnicy łódz- | 
kich fabryk zastanawiali się w jaki 
sposób można by zastosować podob- 
ne współzawodnictwo w naszych fa 
hrykach. Jako pierwsi wystąpili ro- 
botnicy z PZPB Nr 2. | 

W dmu wczorajszym do Rady 
kładowej ( org. podstawowej zgłosi- 
ły się prządki z sali V b przędzalni 
średnioprzednej. oświadt gato- 
wość podjęcia długofalowych zobo- 
wiązań produkcyjnych, 

Na zebraniu, które zorganiżowa- 
no w dniu wczorajszym w przędza! 
ni. robotnice z entuzjazmem wypo- 
wiedziały się na temat zobowiązań. 
przyrzękając, że dołożą wszelkich 
starań, aby na ich sali plany roczne 
w ramach Planu Sześcioletniego by 
ły wykonywane przed terminem. 


Prządki podpisują 
zobowiązania 


Spośród 14 prządek, które zgłosi- 
ły gotowość podjęcia zobowiązań dłu 
gofalowych, 6 opracowało już dokła 
dnie możliwości podwyższenia swych 
baz akordowych. W „uroczystym na- 
stroju kładły swe podpisy na kar- 
tach zobowiązań. Oto młoda prząd- 
ka — członkini ZMP kol. Maria Wło 
darczyk w skupieniu i z uwagą pi- 
sze zobowiązanie następującej tre- 
ści: 


„W związku ze zbliżającym się 
Świętem Kobiet w dniu $ mar- 
ca br, i podejmując wezwanie 
przedownika pracy kopalni „Pol 

ską“ tow. Wiktora Markiewki, 
który wzywa do zwiększenia wy 
dajności, a tym samym do szyb- | 
szego wykonania Planu Sześcio- 
letniego, ja. Maria Wlodarczyk, 
prządka z sali Vb — III zmiany 
4 przędzalni średnioprzędnej 
PZPB Nr Z w Łodzi, podejmuję 
następujące długoterininowe zo- 
bowiązanie: 

Dotychczas wykonuję bazę a- 
kordową w 104,5 proc., to zna- 
czy produkuję 9,24 kg. wątku 
nr 34 na 1 godz. Obecnie, zobo- 
wiązuję się, licząc od ìi lutego 
do 1 lipca wykonywać bazę co 
najmniej w 108 proc. to znaczy, 
produkować co najmniej 9,63 kę 
przędzy na 1 godz. A 

W ten sposób zobowiązuję się 
wyprodukować do 1 lipca br. 
w 332 rob.-godz, 8.975 kg wàt- 
ku nr. 34 przez co do 1 lipca br. 
wyprodukuję 671 kg więcej niż 
przewiduje baza. 

Ponieważ zobowiązuję produ- 
kować przędzę najwyższego gatun- 
ku, do 8.975 kg nie będzie wliczana 
przędza wybrakowana. W wypadku 
zmiany asortymentu podane cyfr 
bezwzględnej produkcji ulegną 
liczeniu w stosunku do 108 proc 
nsgu numeru przędzy” 

Zobowiązania tej samej treśc 
pisują pozostałe prządki, Tow, 
na Kaealska, pracujaca także na 
wątku nr 34 wykona do lipca br. 
swą bazę produkcyjna w 113 proc. 
dając do tego dnia 1.080 zę przędzy 


UWAGA, 
ko'espendeńci i redaktorzy 
gazetek ściennych! 


Dziś, 9 lutego b, 
czwartek, o godzinie 
dzie sę w św etlicy przy ulicy 
Piotrkowskiej 86, I piętro, od- 
prawa korespondentów fabry- 
cznych ij redaktorów gazetek 
ściennych łódzkich zakładów 
pracy, 

Obecność obz / qzkowa. 

Redakcja 
„Glosu Robatn'czego”. 
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zobowiązania 


więcej niż przewiduje baza. Tow. 
Antonina Majak na wątku nr 34 pod 
niesie wykonanie swej bazy produk 
cyjnej do 111 proc. i do 1 lipca wy- 
produkuje 839 kg wątku więcej niż 
przewiduje bazą. Tow. Maria Wie- 
czorek na wątku nr 54 podniesie wy 
konanie bazy produkcyjnej do 108,2 
proc.. dzięki czemu do 1 lipca wy- 
produkuje 362 kg. watku więcej niż 
przewiduje baza, Tow, Kaźmiera Sy 
gulska na watku nr 68 podniesie wy 
konanie bazy do 105,4 proc. osiąga 
jąc do 1 lipca br. 190 kg wątku po- 
nad bazę. Tow. Anna Krawczyk na 
wątku nr 28 będzie wykonywać ba- 
zę produkcyjną w 113 proc, osiąga- 
jąc do 1 lipca 1428 kg wątku więcej, 
niż przewiduje baza. 


Tkacze podejmują 
zobowiązania ilościowe | 
i jakościowe 


Przodujący zespół tkacki tow, Ire- 
neusza Marczykowskiego 1 r$ 

podjął apel górnika Markiewki. 
wiązując się przyśpieszyć wykona- 
nie planu produkcyjnego. W imieniu 


całego zespołu tow. Marczykowski 
pódpisał zobowiązanie następującej | 
treści: i 


Podejmując wezwanie przodowni- 
ka pracy Kopalni „Polska“ tow. W. 
Markiewki, zespół najwyższej jakości 
Ireneusza Marczykowskiego, do któ- 
rego należą: tow. tow. Janina Tokar 
ska. Honorała Klucha -į Sergiusz 
Siękacz z tkalni PZPB nr $ w Łodzi, 
podejmuje nastepujace długotermi- 
nowe zobowiązania: 

Dotychczas wykonujemy bazę w 
108 proc. produkując 26.57 mtr. ar- 
tykulu 42/1490 na 1 godz. | 

Obecnie zobowiązujemy się aż do| 
1 fipca br. wykonywać baze co naj- | 
mniej w 112 proc., to znaczy prođu- 
kować co najmniej 27.57 mtr. na 1 
godz. W ten sposób zobowiąznjemy 
się wyprodukować do 1 lipca 27/55 


r 
ordne yi jne 


x 932 rob.-godz. — 25.666,65 mtr. tka | 
niny, przez co do 1 lipca wyproduku- 
jemy 2.139,6 mtr. więcej, niż prze- 
widuje baza, a 903;6 mir, więcej, niż 
produkewaliśmy wg  dotychczaso- 
wych wydajności. Zobowiązujemy 
się całe 25.666,6 mtr. wykonać w ga 
tunku extra i prima. Następnie z9- 
bowiązujemy się zmniejszyć odsetek 
odpadków z 55 co stanowi 174,5 kg. 
na 45 proc, stanowiących 130 kg. 
Da to w sumie oszczędność 40.5 kg. 


| 
| 


-|Roboinicy z PPB Nr 2 


podejmują długofalowe zobowiązania prodokcyjnę 


zespół 
dł 
tow. 


wszystkim 
podpisuje 
z członkiń zespołu, 


Znany dobrze 
Marczykowskiego 
ne. Jedna 


2 podejmują długofalowe 


Ww wypadku zmiany asortymentu po 
dane cyfry bezwzględnej produkcji 
|ulegną przeliczeniu w stosunku do 
112 proc. wykonania baz, 

Podjęte zobowiązania odbiły się 
głośnym echem w PZPB Nr 2. Do or 
ganizacji podstawowej, Rady Zakła- 
dowej i dyrekcji wpływają nowe de- 
kłarację, które opublikujemy w dniu 
jutrzejszym. Wieść o tym rozniosła 
się w blyskawicznym tempie po 
wszystkich zakladach pracy, mobili- 
zując robotników do podejmowania 
długofalowych zobowiązań produk- 
cyjnych. 


EE 


kiej jakości tow. Irenensza 


w. 


ugoterminowe zobowiązanie produkcyj- 
Janina Tokarska, 


pisze: „Zobowią- 


zujemy się do dnia 1 lipca wykonywać naszą bazę w 112 procentach, 
produkując tylko ekstre i prime“, 
Obok niej stoją tow. Siekacz. tow. Marczykowski i tow. Klucha. 


Krótkotrwały żywot rokują w Paryżu 


zrekonstruowanemu gabinetowi Bidault 


BRUKSELA „(PAF) — Z Pa ary ża 
donoszą, że po trzech dniach “=i 
wych rozmów i konferencji premier 
Bidault we wtorsk e 38 rano zrekon- 
struował swój gabinet, 

Stanowiska, z których ustavili tzw, 


Na braku czujności 


nieświadomości, nietrasobliwości i ślepocie politycznej 
żerowała banda szpiegów imperialistycznych 
Drugi dzień procesu André Robineau i wspólników 


SZCZECIN 
dniu rozprawy 
francuskim 


(PAP) — W drugim 
przeciwko szpicgom 
'zechiie eskitrżony 


W a 


tobineau, odpowiadając na pytania 
} + I J p) 

obrańcy, wyraźnie stwierdził, że wy 
wiad, który uprawiał miał charakter 


agresywny. 
Inny oskarżony Gaston Drouet, oby 


watel francuski, przyznał się calik- 
wicie do wińy, opisai egółowo 
przebieg swej /»rzestępczej działal- 
ności i wymienił szereg nazwisk szpie 
gów francus którzy oficjalnie 
sprawowali funkcję: dyplomatów. 
Przedwojenny „dwółkarz* Klim- 
czak również w calej rozciągłości 


przyzna! się do winy, zeznajac jak na 
polecenie wicekonsułie Bardet prowa- 


dził działalność szpiegowską, 

Po odpowiedziach osk, Robineau 
na szereg pytań, I stawionych przez 
adw. Maślenkę. dotyczących .chara- 
kter ru pracy wywiadowczej oskarża 
nego, Sąd przystępuje da badania 


— Gastona 


drugie 
Drouet, 


Spóźnione żale 
zdemaskowanego 
szpiega 


Jest to wysoki, 46-letni mężczyzna, 
łysawy, o szarej twarzy bez uśmie- 
chu, 

Francuz ten dostał się 
drugiej wojny światowej 
niewoli niemieckiej i 
izony w niemieckimi obozie dla jen- 
ców w okolicy Słupska, 

Tu nawiązał znajomość 
Vilbrandt Valesce. 
that do Francji, Aby się zdemobiiliz 
wać. Następnie wrócił do Stupsk 
osiadł tui założył warsztat naprawy 
odbiorników radiowych. 

„Uważam się za winnego — 
oświadcza Drouet — obiecuję, że 
będę szczerze odpowiadał panu 


oskarżonega 


czasie 
1940 f, 


w 
w 


7 
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z Niemką 
Po wojnie wyje- 


Rząd RP nie pozwoli na zakłócenie pracy 


nowowybkbranych władz „„Laritas* 


PAP donosi: Z kół miarodaj- 
nych komunikują, że likwidacja 
nadużyć w zrzeszeniu katolickim 


„Caritas“, uzdrowienie stosunków. 
w tym zrzeszeniu i usprawnienie 
jego działalności dła dobra korzy 


Postępowa część duchowieństwa pragnie 
uregulowania stosunków między 


Państwem 


i Kościołem 


na podstawie oświadczenia Rządu RP 


Warszawa (PAP). Masy wierzą- 
cych katolików oraz niższe dticho- 
wieństwo. dążą od dawna do uregu- | 
lowania stosunków między Pań- 
stwem a Kościołem. Dążenia te spo- 
(ykają się z coraz żywszym oddźwię 
kiem wśród ogółu duchowieństwa Í 
działaczy katolickich. Wien 
bolejąc nad spowodowanym 
episkopat dotychczasowym stanem | 
, wyraża swoję uczucia w pu- 
blicznych oświadczeniach, listach do 
prasy itp. 

M. in. b. 
cyjnego w 


f 
micen, | 


przez 


z 


rzeczy 


więzień obozu koncentra 
Dachau, próboszcz para- | 


li Czeszewo w pow. wagrowieckim 
ks, Leifzgeęber oświadczył: 


„Na zjeździe warszawskim prze 
konaliśmy się, że Rząd nasz pra- 
gnie unormowania stosunków z| 
Kościołem. My, niższe duchowień 
stwo, również pragniemy wspól- 
pracy. bowiem łączy nas wspólną 
troska 0 dobro naszej Ojczyzny”. 


NOWY ZARZĄD „CARITAS“ 
W KATOWICACH. 


zarząd rozpatrzył szereg wniosków, 
które wpłynęły do zarządu od miesz 
kańców baraku nr 5, stanowiącego 


własność „Caritas“ w Katowicach. 


Nowy zarząd „Caritag* przychyła 
jae się do próśb biednych rodzin, 
postanowił doraźnie rozdzielić pomię- 


dzy nie odzież i obuwie oraz popra- 
wić ich warunki mieszkaniowe i sa- 
nitarne. 


- 


PEKIN (PAP) — W dniu 7 
kuomintangowey dokonali barba- 
rzyńskicgo bombardowania Szang- 
haju. 18 samolotów, w tej liczbie 12 
bombowców amerykańskich, zrzuci- 
ło na miasto ponad 60 bomb. 


JORK (PAP). — Rozpo= 


Stanach Zjednoczonych 


nabiera co | 


bm. | 


! 


i 
ji 
| 
S: 
| 
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stających ze świadczeń charytatyw 
nych, wywojały ze strony części 
hierarchii kościelnej, której dotych 
czasowy brak kontroli był wido- 
cznie na rękę, próby wymtuszenia 
na duchownych, aby odmówili u- 
działu w pracy zrzeszenia „Cari- 
tas“, 

Równocześnie ze strony tych kół 
czynione są próby samowolnej li- 
kwidacji lub roztrwonienia mie- 
nia „Caritas“, 

Wobec powyższego stwierdzić na 
leży, że osoby winne nieposzanowa 
nia zarządzeń władz państwowych, 
zmierzających do 
funkcjonowania 


sprawniejszego 
„Caritas w inte 


|resie podopiecznych, będa pociag- 


nięte do odpowiedzialności zą za 
kłócenie obowiazującego porzadku 
prawnego i poniosą konsekwencje, 
przewidziane prawem. 


kuomintangowscy zbrodniarze na bombowcaci USA 
bombardowali Szanghaj 


W rezultacie nalotu zabitych za- 
stało ponad 200 osób, a okolo 400 ad 
niesło ciężkie rany. Wedlug tymcza- 
sowych danych. ponad tysiąc do- 
mów zostało zburzonych, Bomby 
uszkodziły elektrownię. 


Presia rządu USA nie złamie 
bojowej postawy strajkujących górników 


gospodarkę USA, a w ólności 
przemysł 


tónosili$my, 


szczeg 
owy. 
Truman 


transport 
Jak już 


został osa= | 


przewodniczącemu i sądowi na 

wszystkie pytania i wyrażam 

żal, że działałem przeciwko Pol- 
sce”. 

Zgodnie z otrzymanymi we Fran- 
cji wskazówkami, udał się w kwiet 
niu 1947 roku de konsulatu francu- 
skiego w Szczecinie — zeznaje Drou 
et — celem uzyskania dla swej przy 
jaciółki - Niemki wizy do Francji, 
"Poznał tam wicekonsula Bardet: 
trakcie rozmowy Bardet zapytał go, 
ezy się orientuje w kwestii rozmiesz 
czenia wojsk w okolicach Słupska. 


Za dostarczenie mu informacji na 
iten femaf, Bardet — jak stwierdza 
skarzżony — obiecał mu wizę dla 
przyjaciółki = Niemki i rychły põ- 


wrót do Francji. 
Następnie oskarżony mówi dalej: 
Po rozmowie z panem Bardet zgo0- 
dziłem się więc na dawanie tych in- 
formacji. Bardet zażądał, abym mau 
podał zdobyte informatje na piśmie. 
Pan Bardet otrzymał ode mnie te 
informacje. 


W czasie następnej wizyty u Bar 
det otrzymałem dodatkowe in- 
strukcje, dotyczące znowu jedno- 
stek wojskowych. Pan Bardet do 
dał również, że jest konsulem 
francuskim, zdziwiło mnie, że zaj 
muje się podobnymi sprawami, 
zapytałem go więc dła kogo są 
przeznaczone te informacje. Na 
to odpowiedział mi, że informacje 
przeznaczone są dla II oddziału 
francuskiego. 

Podczas trzeciej wizyty p. Bardet 
oświadczył mi, że informacje jakie zo 
stały mu dostarczone są niewystar- 
czające. W czasie tej wizyty ja da- 
łem p. Bardet liste moich przyjaciół 

ich adresami, przy.czym p. Bardet 
zapytał mnie, czy na liście znajdują 


się tacy, którzy mogliby udzielić mu 
bardziej ścisłych i ważniejszych in- 
formacji. 


Również podczas trzeciej wizy 
ty powiedziałem p. Bardet, że 
mam kogoś takiego, kto może 
mu udzielić tych informacji. My 
ślałem wtedy o Bronisławie Klim 
czaku. W czasie tej wizyty przed 
stawiłem p. Bardet Klimczaka, 
który powiedział, że może udzie- 
lać informacji. 

(Dałszy 


ciag na 


W | 


socjaliści, zostały obsadzone jak na? 
stępuje: Ministerstwo Spraw Wewnę 
trznych — Henry Queuille (radykał), 
Ministerstwo Pracy Pau] Bacon 
(MRP), Ministerstwo Robót Publicza 
nych — J, Chastellain (bezpartyjny); 
Ministerstwo Przemysłu i Handlu — 
Louvsl (MRP), Ministerstwo Poczt 
i' Telegrafów:— Brune (radykał), 
podsekretariat stanu w Ministerstwie 
Spraw Wewnętrznych — Andre Čo- 
lin (MRP). 

Mimo wysiłków, 
łał całkowicie 


ste 


B 


SKOMPpP 


ult nie zdo» 
letować swego 


rządu, Pozostają do obsadzenia sta- 
nowiska podzekretarzy stanu w Mi- 
nisterstwie Obrony i w Prezydium 
Rady Ministrów. 

W paryski uołach  dzieńnikar- 
skich podkreślają, że rekonstrukcja 


gabinetu oznacza przesuniecie napra 
wo i nie rokują zrskonstruowanemu 
seabinetowi zbyt dtugiegó żywota. 


W kilku wierszach 


PRZECIWKO ODWOŁANIU 
PROF. TESSIER 


Z Paryża donoszą © dalszych 
protestach przeciwko odwołaniu 
profesora  Tessier ze stanowiska 
dyrektora Narodowego Centrum 
Badań Naukowych. 

Protesty nadeszły m. in. od Ra 
dy wydziału matematyczno - przy 
rodniczego Uniwersytetu w Poi- 
tiers. mauczycielstwa w Loiret, u~- 


of 


czniów Ecole Normale w St. 
Cioud itd, 
sę 


BUNT ŻOŁNIERZY 
WOJSK KOLONIALNYCH 
W INDOCHINACH 


W depeszy z Szanghaju agencja 
TASS cytuje doniesienia radia 
saigońskiego, według których w 
prowincji Mi To, na południe 
od Saigonu, 60 żołnierzy francus- 
kiego korpusu ekspedycyjnego, 
zwerbowanych spośród miejsco- 
wej ludności, wystąpiło z bronią 
w ręku przeciwko wojskom kc 
cus BK f 


5, 


' s 


” PRZED WYBORAMI 
W ANGLII 


W dniu 6 b. m, rozpoczęła się 
oficjalne zgłaszanie kandydatów 
ua posłów do angielskiej Izby 
Gmin. Zgłaszanie kandydatów bę 
dzie trwało do 13 b. m. włącznie, 


W dnia 7 b. m. zgłoszone 22 
kandydatów komunistycznych, 
którzy przedłożyli już odpowie- 
dnie dokumenty. 


Komunikat 


że w dniu 10, II. 
1950 r. o godz. 18, lokadu Ośrod- 
ka Szkolenia Partyjnego przy UL 
Traugutta Nr 1, odbędzie się kon- 
sultacja z kolejnego tematu dla gru 
py  samokształceniowej Dzielnicy 
Bałuty. 

W RO wszystkich luczest= 

ków grupy obowiązkowe. 


Ośrodek Szkolenia Partyjnego. 


Zawiadamiamy, 


w 


Bojownicy o Wolność i Pokój 


wzywają naród francuski 
do wzmożenia walki w obronie pokoju 


GENEWA (PAP). — Z Paryża do- 
noszą, że w zwiążku z mającym się 
odbyć w dniach 10—12 marca br. 
II krajowym zjazdem organizacji 
rase ników o Wolność i Pokój — 


KATOWICE (PAP) W Katowi- | A TS łał 3 : "U! „ PO- | komitet tej organizacji opublikował 
ath odbyło sie Posiedzenie Konstytu toz % IEREKO: jaya A róby tżą | z Va osobowa A ranig _ śled- odezwę do narodu francuskiego. 

r R „ 0 fdu, zmierzające do zdławienia bojo |czą*, która ma w ciągu tygodnia Odezwa przypomina, że ponad 

ne nówego zarządu rzeszenia „(4 ps postawy górników i zmuszenia przedłożyć sprawozdanie i konkre- 1.200 tysiecy Francuzów oświadczy- 

s*, w którego skład weszli ¢- jich do przyjęcia warunków właści |tne zalecenia dla uregulówania kon |ło w liście do Trumana, że pakt 

ża i wikariusze z poszczególnych pa Cii kopalń, doprowadziły jedynie |fikta w przemyśle węglowym. W | atlantycki nie wią aže narodu fran- 

vafi, diecezji katowickiej KA swiece | 19, rozszerzenia strajku. s 84 skład tej komisji nie wszedł ani je cnskiego. 8 milionów Francuzów w 

i, GER Nienstenliwe stanowisko właści | den przedstawicieł związków zawo- | cz: t sorabia na rzēcż pokoju 

:y katolicy cieli kopalń- w konflikcie z górni- |dowych, natomiast na jej czele stoi; dało wyraz swemu przekonaniu. ż 
Ya nierwszym  bosiedzenin mowy kami naraza na wielkie straty Cała lznanv bankier Colet łnaród francuski zdoła narzucić r 


kój garstce ludzi, 1 
zysków. 

Odezwa stwierdza dalszy wzrost 
ruchu w obronie pokoju i wzywa 
wszystkich miłujących pokój Fran- 
cużów do wzmożenia walki prze 
ko remilitaryzacji Niemiec Zachod- 
nich, przeciwko szantażowi i pr 
gotowaniom wojennym, przeciwko 
wojńie kolonialnej z Vietnamem. Od 
wyniku tej walki — stwierdza odez 
wa — zależy. przy. 
cuskich, los ogùis 
rodu i kultury, 


żądnych wojny 


y 


ieci fran- 


k domowych, na- 


szłość dzi 


Str. 2 


© dorobku Sesji Sejmowej 


Planowa gospodarka kadrami 


— Przygotowanie do realizacji 
Plańu 6-1etniego, to nie tylko usta- 
lenie rozmiarów produkcji, inwesty- 
cji, przewozów, obrotów itd, lecz 
przede wszystkim zapewnienie ma- 
terialnych środków realizacji wiel- 
kich zamierzeń, Jednym z najważ= 
niejszych warunków realizacji Pla- 
nü 6=letniego jest przygotowanie 
dostatecznych rezerw wykwalifiko- 
wanych sił ludzkich. 

W Spuściźnie po gospodarce kapi- 
talistycznej i niszczycielskiej wojnie 
otrzymaliśmy małe kadry fachow*= 
ców, niedostateczne mie tylko dla 
wielkiej rozbudowy lecz i dla nor- 
malnej produkcji i obsługi wszyst- 
kich dziedzin naszego życia. Zrozu= 
mienie tego stanu rzeczy leżało u 
podstąw decyzji i posunięć rządu, 
zmierzających do wszechstronnego 
rozwoju szkolnictwa zawodowego i 
wyższego. 

W chwili kiedy weszHśmy już w 
okres Planu 6-letniego, kiedy szkoły 
zawodowe, akademickie, wyższę i 
średnie opuszcza już coraz większa 
liczba młodych fachowców, sprawa 
właściwego ich wykorzystania na- 
biera szczególnie doniosłego znacze- 
nia i to zarówno z punktu widzenia 
ich własnych interesów, jak i inte- 
resów całego społeczeństwa, W la- 
tach Pianu 6-letniego liczba absol- 
wentów wyższych i akademickich 
szkół zawodowych wyniesie 150 tys. 
osób, liczba absolwentów szkół za- 
wodowych drugiego stopnia, a więc 
kształcących m. in. techników, wy- 
niesie 300 tys. osób. Liczby te mó- 
wią o rozmiarach wysiłków pań- 
stwa, które zapewnia naukę i pracę 
tej wielkiej armii fachowców. 


Na braku czujności 


nieświadomości, niefrasobliwości i ślepocie politycznej 
żerowała banda szpiegów imperialistycznych 
Drugi dzień procesu Andre fiobineau i wspól ników 


(Dokończenie ze stw. 1-ej) 


Drouet zeznał dalej, że Bardet za 
żądał ód hiego szczegółowych intof- 
macji dotyczących transportów ko- 
'lejowych, przechodzących . przez 
Słupsk, W tym celu eskarżony zwer 
bował dwóch informatorów na kolei, 

W lecie 1948 r. Bardet przedstawił 
oskarżonemu Andre Robineau jako 
szefa wywiadu na woj. szczecińskie 
oraz polecił przekazanie Robineau 
niektórych z agentów. 

Poszukując informacji o Armii Ra 
dzieckiej Bardet kazał Drouetowi 
pozyskać dla pracy w wywiadzie 
francuskim Niemca Kurta Baumgar 
tena 

Wyjeżdżając, Bardet przedstawił 
oskarżonemii Drouet swego następ- 
ce p. Aberer jako oficjalnego wice- 
konsula į nieoficjalnego szefa wy- 
wiadu na woj. gdańskie. 

Pieniądze, przeznaczone na wyna 
grodzenie dla agentów, przekazywał 
oskarżonemu Bardet. Z funduszów 
tych Drouet placii każdorazowo za 
dostarczane informacje szpiegów- 
skie agentom swym Klimezakowi, 
Maciągowi, Matuszkowi, Żukowskie- 
mu, Wojtasowi i Baumgartenowi. 

W specjalnej instrukcji, przekaza- 


Przedłożony na ostatniej Sesji Sej | 


mnowej projekt ustawy e płanowym 
żatrudnieniu absolwentów ma właś- 
nie na celu zahezpieczenie intere- 
sów młodzieży kończącej szkoły o- 
raz interesów społecznych, Czynnik 
planowości w dysponowaniu fachow 
ców śprawi, że trafią oni tam, gdzie 
będą najbardziej użyteczni, gdzie bę 
dą mogli najlepiej rozwinąć swe 
zdolności, gdzie obecność ich jest 
niezbędna z punktu widzenia inte- 
resów zbiorowości. 


Państwo ma słuszne prawo i obo- 
wiązek dysponowania młodymi fa- 
chowcami. Łoży ono wielomiłardowe 
sumy ną utrzymanie i rozbudowę 
szkolnictwa zawodowego, funduje 
dziesiątki tysięcy stypendiów dla 
młodzieży, Jednym słowem, wkłada 
ogromne wysiłki w umożliwienie jej 
zdcbycia kwalifikacji zawodowych. 
Stwarzając system planowego kie- 
rowania do pracy absolwentów, za- 
pewnią im szybkie i  niekłopotliwe 
uzyskanie zatrudnienia w dziedzinie 
edpowiadającej ich przygotowaniu i 
uzdolnieniom. Zapobiega w ten spo- 
sób błąkaniun się inżynierów, techni 
ków itd., po zawodach odległych od 
ich specjalności, co jest często rów- 
noznaczne z marnowaniem szans ży 
ciowych, zdobytych wieloletnią 
nauką. 


Trzyletni okres, w którym absol- 
went obowiązany jest pracować w 
instytucji, czy zakładzie wytwór= 
czym, pozwoli mu na niezbędne uzu 
pełnienie praktyką wiadomości zdo- 
bytych na uczelni, czy w szkole, u= 
czyni zeń pełnowartościowego fa- 
chowca, 


nej oskarżonemu, Bardet żądał, aby 
Drouet, werbując nowych agentów, 
Szukał ich w Środowisku ludzi wro- 
go ustosunkowanych do ustroju Pol- 
ski Ludowej. 

Prók. — Jakiego rodzaju informa- 
cje zbierał oskarżony ? 

Osk. Drouet: — Klimczak miał dla 
mnie zebrać informacje o majątkach 
rolnych, o stacjach radiowych, rada- 
rowych, lotniskach, obiektach wojsko 
wych, jednostkach wojskowych itd. 
Ponadto Klimczak i Wojtas zbierali 
wiadomości o fabrykach, rzędach 
państwowych, a w szczególności o 
partiach politycznych. 

Prok.: — Kogo znał oskarżony spo 
śród wywiadowców francuskich, dzia 
łających na terenie Polski? 

Osk.: — Znałem Trufanowh, mjr 
Humma, wicekonsula Boitte, gen, 
Teyssier i jego zastępcę ppor. Re- 
naux, de Mere i Konsula z Gdańska 
Peretti. 

Oskarżony określa następnie bliżej 
funkcje, jakie ludzie ci spełniali: we 
francuskiej sieci szpiegowskiej. 

Prok.: — Jaką drogą wysyłano ra 
porty szpiegowskie do centrali? 

Osk,: — Wysyłano je walizą dy- 
plomatyczną, 


Zeznania zdrajcy i szpiega 
oskarżonego Bronisława Klimczaka 


Z kolei przed sądem stoi oskarżony 
Bronisław Klimczak, Jest to człowiek 
średniego wżrostu w ubraniu półwoj 
skowym. 


Przew.: — Czy oskarżony Klim- 
czak przyznaje się do winy? 
Klimczak: — Tak jest, przyznaję 


się do winy i przyrzekam, że będę 
mówić całą prawdę. 

Oskarżony skłąda wyjaśnienia, W 
drugiej połowie 1946 roku nawiązał 
kontakt z Drouet, 

W czasie jednego ze spotkań, w 
końcu. czerwca lub początkach lipca 
1947 r. Klimczak zoboWiązał się do 
systematycznego dostarczania infor- 
macji i został zaproszony przez 
Drouet do domu, gdzie został przed- 
stawiony wicekonsulowi Bardet. 

Bardet udziełał KRlimczakowi 
szczegółowych instrukcji w kwe- 
stii zbierania informacji dotyczą 
cych Wojska Polskiego,  oddzia- 
łów radzieckich, spraw politycz- 
nych i gospodarczych. mę 

€o się tyczy wojska — wyjaśnia 
oskarżony — polecono mu zbierać ha 
terenie województwa informacje o 
jednostkach wojskowych, o miejscach 
ich postoju, numerach jednostek i nu 
mierach poczty polowej. 3 

W dziedzinie administracyjnej 
Klimczak miał zbierać nazwiska osób, 
wełniących funkcje ma wyższych 
szczeblach administracyjnych lub pań 
stwowych. 

W ten sposób Klimczak pracował 
do sierpnia, względnie września 1948 
r, kiedy to Drouet przedstawił mu 
Robineau jako szefa wywiadu na 
woj. szczecińskie. Robineau zaprosił 
go do Szczecina i w połowie grudnia 
1948 róku Robineau polezi! mu pew- 
ne szczególne zadania szpiezowskie, 


Informował wywiad 
francuski o wojsku, 
lotnictwie i marynarce 
Przewodniczący powraca do kwe- 
stii instrukcji, udzielonej przez wice- 
konsula Bardet Klimczakowi co do 
pracy szpiegowskiej, pytając o czcze 

góły tej instrukcji. 

Ż odpowiedzi Klimczaka wyni 
ka, że do zadań jego należało 
ustalenie jakie transporty kole- 
jowe o charakterze wojskowym, 
osobowe i towarowe przechodzą 
ze wschodu na zachód, czy za- 
trzymują się na stacjach, czy też 
przebiegają bezpośrednio, 

Co się tyczy Wojska Polskiego to 
instrukcja domagała się ustalenia ilo 
ści jednostek, numerów poczty polo- 
wej, miejsca postoju, stanu uzbroje 
nia. Co się tyczy piechoty, była w 
niej mowa również u umundurowaniu 
1 kalibrach broni, co do artylerii in- 
strukcja domagała się danych o wy- 
szkoleniu i o numerach, o miejscu 
postoju, © ilości czołgów, o składzie 
danej jednostki, o paliwie i zdolno- 
ści pojazdów. 

W sprawie Btnictwa instrukcja żą 
dała ustalenia miejsc postoju hanga- 
rów, pól startowych, ogólnej charak- 
tetystyki samolotów, ugrupowań, sy- 
stemu szkolenia, rodzajów aparatów 
szkoleniowych, nośności i 
ści płatów, zbiorników, 


baków i wiadomości o piłotach, W za 
kresie marynarki oskarżony miał do- 
starczyć danych odnośnie numerów, 
miejsca postoju składu jednostek woj 
skowych, wyszkolenia kadr 1 opisu 


baz, 


Na pytėnie wiceprzewodniczą - 
że w 
przedmiocie tym dostarczył wy- 


cego Klimczak stwierdza, 


Projekt ustawy e zapobieganiu 
płynności kadr ma w zasadzie na 
celu zabezpieczenie tych samych in- 
teresów indywidualnych i społecz 
nych co i projekt ustawy o plano- 
wym zatrudnieniu młodych fachow- 
ców. Ma on za zadanie zabezpiecze- 
nie najważniejszych dziedzin gospo- 
darczej i społecznej rozbudowy 
przed skutkami nienormalnego zja- 
wiska płynności kadr fachowców. 

Ograniczenie płynności kadr fa- 
chowców nie jest w Polsce odrodzo- 
nej nowością, ma już swoją historię. 
Dekrety z 8 stycznią i 5 września 
1946 r. o © owiązku rejestracji i pra 
cy fachowców i ustawa z 28 paź- 
dziernika 1948 r. o trybie kierowa- 
nia lekarzy na tereny upośledzone 
pod względem pomocy sanitarnej, 


dawały państwu możność szerokie- 
go wpływania na rozmieszczenie 
kadr. Możność ta wykorzystywana 
była tyłko w nieznacznym stopniu. 
Wniesiony do Sejmu projekt usta- 
wy pozwoli skutecznie zapobiegać 
brakowi fachowców we wszystkich 
dziedzinach ważnych z punktu wi- 
dzenia wykonania zadań planowych. 
Obydwie przedłożone Sejmowi u= 
stawy zabezpieczyć mają — jak po- 
wiedzieliśmy — wykonanie Płanu 6 
letniego. Wykonanie tego planu wa- 
wzrost dobrobytu i wzrost 
kultury mas pracnjących. Przedło- 
żone Sejmowi ustawy działać więc 
będą dla dobra klasy robotniczej, 
dla dobra wszystkich pracujących, 
dla dobra społecznego. 
K. W. 


Balon 


agresji 


Szpieg Robineau 


Gdy po odczytaniu aktu oskarże- 
nia, przewodniczący Sądu zapytał 
oskarżonego Robineau czy przyzna 
je się do winy, wypełniona szczel- 
nie sala w napięciu oczekiwała od- 
powiedzi Z silnymi oznakami zde- 
nerwowanią czekali na nią obecni 
na sali i siedzący w pierwszych rze- 
dach, tuż za dziennikarzami, przed 
stawiciele rządu francuskiego: Mar 
tin z Ambasady Francuskiej w War 
szawie, i P, Estrade, konsul Francji 
w Szczecinie oraz rodzice oskarżo- 
nego Robineau. 

Robineau stał przez chwilę w mil 


wiadowi francuskiemu danych 
na piśmie, 
„Oskarżony miał równieź dostar- 


czyć dane dotyczące przemysłu zbro- | żądał ddrych 0 bazach energetycz- 


jeniowego. “W dziale administracyj- 
nym i gospodarczym wywiad francu 
ski interesowała zdolność produkcyj- 
na, charakter i rodzaj zakładów pra 
cy, ich funkcje i imienne wykazy tych 
zakładów. W myśl instrukcji oskar- 
żony dostarczył danych, dotyczących 


rozmieszczenia magazynów Centralne | 


go Zarządu Przemysłu Naftowego. 
Instrukcja w dalszym ciągu dotyczy 


ła wytwórczych zakładów energetycz | 


nych i 
czając na planie siłownie, z uwzględ 


nieniem ich rodzaju i zdolności wy- | 


twórczej. 

Później, na żądanie Robineau, do- 
starczył również planu Dworca Głów 
nego w Szczecinie, 

Przewodniczący: — A co się tyczy 
danych politycznych ? 

Oskarżony: — Otrzymałem dyrek- 
tywy, aby wstąpić do partii. 

Przewodniczący: — Do jakiej? 

Klimczak: 
PPR, aby zdobyć tam dobrą po- 


zycję i zaufanie celem wprowa- | 1 
| przez ten wywiad. 


dzenia ludzi na stanowiska do 
partii, celem wejścia do Urzędu 
Bezpieczeństwa i wprowadzenia 
tam swoich ludzi, jak również do 


tien Obywatelskiej i informa: | e 1 a 
Milicji Obywatelskiej i inf | nie wywołują na szli zeznania oskar |w firmie „Veritas“, ani w konsula- 


| żonego, w których na pytanie próku [čie francuskim w Szczecinie. Opła- 


cji wojskowej. 
Klimczakowi się tego wz. jego 
oświadczenia nie udało dopiąć. 


„Kapturowy system” 
zbierania informacji 
W zbieraniu informacji Klimczak 
posługiwał się tak zw. „kapturowym 
systemem“, który określa jak nastę- 
puje: 

KLIMCZAK: Jest to stary ma- 
ny system. Gdy otrzymałem zi- 
danie, udawałem się w pewne 
miejsce, celem 


nych wiadomości. Gdy nie było 


po temu okazji, to po prostu ją | 


stwarzałem. 

PRZEW.: I ludzie wszystko ot- 
warcie mówili? 

KLIMCZAK: Tak, jeżeli nie na 
trzeźwo, to przy wódce, 

PRZEW.: I wykorzystując tro- 
skę obywateli, oskarżony spryt-, 
nie wyciągał od swoich rodaków, 
którzy nie spodziewali się, że ma 


Do ówczesnej | 


otrzymania da- | 


Klimczak ja wykonał zazna- | 


| 


|dzie SP, dostarczał również na żą- 


czeniu i wreszcie powiedział: Tak,| Zeznania szpiega FRobineau w 
przyznaję się do wszystkich czynów ;,pierwszym dniu procesu obfitowały 
zarzucanych mi w akcie oskarżenia, |w wiele ciekawych momentów, ilu 
przyznaję się do winy i do działa- |strujących cele i metody działania 
nia na szkodę państwa polskiego. wywiadu francuskiego w naszym 

Na twarzach oficjalnych obserwa | kraju. 
torów francuskich zarysowało się A więc przede wszystkim sama 
przygnębienie. Przypomnijmy, Że |osoba oskarżonego. Nie przypadko- 
od chwili aresztowania Robineau, |wo znałazł się on we francuskiej 
władze francuskie głosiły jego rze- |służbie wywiadowczej, usiłującej 
koma niewinność. rozwinąć szkodliwą działalność na 

I oto z ust samego oskarżonego |terenie Polski na rzecz ośrodków 
padły słowa wykazujące całą kłam | przygotowujących nową wojnę. Ro 
liwość bezpodstawnych twierdzeń | bineau, młody awanturnik i wykole 
władz francuskich. i jeniec wstąpił 1946 r. do faszystow 
skich bojówek de Gallue'a. Z takich 
właśnie elementów faszystowskich, 
godzących w interesy własnego na- 
rodu, rekrutuje swych ludzi wy- 
wiad francuski. Na pytanie proku- 
ratora jaki jest jego zawód, Robine 
au nie był w stanie dać innej odpo 
wiedzi jak: agent służby wywiadow 
czej, czyli po prostu : zawodowy 
szpieg. Na dalsze pytanie prokurato 
ra dlaczego zgodził się pracować w 
służbie wywiadowczej po prostu ad 
powiedział: to mi się podobało. 

Z zeznań Robineau wynika, że 
przyjechał do Polski, by odwiedzić 
kierunku eksportu goiówych pro- |SWEBO ojca, który pracował na ofi- 
duktów. cjalnej placówce kulturalnej, jako 
Po wyjeżdzie Bardęta — Robineau | dyrektor Instytutu Francuskiego. W 
Warszawie miał go zwerbować do 
pracy szpiegowskiej major Humm, 
zastępca attache wojskowego przy 
Ambasadzie Francuskiej. Już jako 
zwerbowany szpieg prącował Robi- 
neau oficjalnie. Początkowo w 
przedstawicielstwie francuskiej fir- 
my żeglugowej w GMańsku „Veri- 
tas“, a następnie jako sekretarz 
konsulatu francuskiego w Szczeci- 
nie. Na pytanie przewodniczącego 
i prokuratora Robineau wyjaśnia, 
|że te jego oficjalne zajęcia były tyl 
iko szyldem, za którym ukrywał on 
swoją działalność szpiegówską, po 
czątkowe pod kierownictwem wice 
konsula w Szczecinie, Bardeta, a 
nąstępnie sekretarza Ambasady 
Francuskiej w Warszawie, de Mere. 


nych na terenie województwa, © dys 
lokacji wojsk i o manewrach odby- 
wających się w tym czasie na pew- 
rym poligonie. Sam oskarżony. pra 
cujae w tym okresie w woj. Komen- 


danie Robineau, wiadomości szpiego 
wskich z tej dziedziny. 

W odpowiedzi na dalsze pytanża 
prokuratora oskarżony podaje. że 
przed wojną służył w wojsku w sto 
pniu podporucznika. Przeszedł on 
kurs, a następnie przeszkolenie pra- 
ktyczne w zakresie wywiadu i 
wywiadu. 

Prok.: Czy to był kurs organizowa 
ny przez 2 Oddział? 

Osk.: Na pewno tak. 

Z kolei oskarżony wyjaśnia, że wy 
wiad francuski interesował się rów- 
nież więzienniectwem w Polsce, zbie- 
rając dane o ilości więźniów, uzbro- 
jeniu obsady więzień i jej stanie li- 
czebnym. Tak samo i uzbrojenie oraz 
stan liczebny załóg wartowniczych 


KOME 


Robineau opowiedział, że w kon- 
jsulacie w Szczecinie np. gdzie był 
|gekretarzem, pracował on wszyst- 
kiego dwie, trzy godziny 
Obecni na sali nie mogli powstrzy 
jmać się od śmiechu, gdy na pytanie 
przy zakładach przemysłowych nale- joe owi PY p 
3 z A: pary i mało, ineau odpowiedział, że: by 
żał do informacji poszukiwanych lto leso ak Madly. OMY AWA] Sras po 
hs < święcał on w rzeczywistości robo- 
„Wtyczka wywiadu leie szpiegowskiej. Zeznał on zresz- 

francuskiego |ta, że mimo faktu oficjałnego zatru 
Szczególnie wielkie zainteresowa- |dnienia nie pobierał on pensji ani 


ratora ponownie potwierdza, że Bar |cali go jego zwierzchnicy we fran- 


dziennie. | 
ze Ludowej, patrzącym z niena 


przyznaje się 
do przestępczej działalności 


Polsce. Wicekonsul Bardet był w 
istocie szefem francuskiej siatki 
szpiegowskiej na obszar północno - 
zachodniej Polski, Szpicgostwem 
zajmowali się również wymienieni 
przez Robineau konsulowie francus 
cy, Boite i Deltour. Szefem w$wia- 
du francuskiego w Polsce był sekre 
tarz Ambasady Francuskiej, de Me 
re. 


Praca wywiadu fraucuskiego w 
Polsce szła po linii organizowania 
siatek szpiegowskich na poszczegół 


nych obszarach kraju. Do siatek 
tych wywiad francuski  werbował 
tudzi spośród elementów przestęp- 
czych, wrogów Polski Ludowej, 


zdrajców ojczyzny, byłych hitlerow 
ców. Otrzymywali oni konkretne za 
dania, które polegały na zdobywa- 
niu i przekazywaniu agentom fran- 
cuskim strzeżonych tajemnicą pań- 
stwowa wiadomości, Wachlarz 
spraw. którym interesował się wy- 
wiad francuski w -Polsce był przy 
tym bardzo szeroki, Jak zeznał Rą 
bineau zwierzchnik jego, erdet 
zażądał od niego tajnych wiadomoś 
ci i dokumentów, dotyczących dzie 
dziny wojskowej, gospodarczej, po- 
litycznej i administracyjnej. Po tej 
linii pracowała też sieć  szpiegow- 
ska, kierowana przez Robineau. Sta 
rała się ona zdobyć dane, przy tym 
bardzo drobiazgowe, o lotniskach, e 
węzłach i stacjach Kolejowych, o 
portach i stoczniach, o jednostkach 
wojskowych, wielkich fabrykach, u 
rzędach itd. Jeden 2 uczestników 
siatki szpiegowskiej Robineau do- 
starczył np. 50 planów stacji ko- 
lejowych. Robineau starał się rów- 
nież zdobyć dane o partiach poli- 
tycznych, interesował się usilnie or 
ganizacją „Służba Polsce”, usiłował 
wejść w łączność z organizacjami 
podziemnymi itd. 


Nie trudno zrozumieć dla jakich 
celów wywiad francuski zbierał 1 
gromadził te wszystkie tajne infor- 
macje, Jest rzeczą jasną, że nie ro 
bił tego w interesie narodu francus 
kiego, który łączą z narodem pol- 
jskim więzy tradycyjnej żywej przy 
jaźni. Były one potrzebne wrogom 


|wiścią na jej ogromne osiągnięcia, 
,na jej budownictwo, pragnącym 
|podminować jej bezpieczeństwo, 
|Wrogom Polski, będącymi zarazem 
progam narodu francuskiego, shu- 
| żyli przebrani za pracowników dy- 
| plomatycznych i konsułarnych 
szpiedzy francuscy i w ich liczbie 
Robineau. Nie trudno zrozumieć, że 
nici wywiadu francuskiego w Pol- 
sce, ciągnęły się poprzez Francję da 


det polecił nu wstąpienie do partii, |cuskiej służbie wywiadowczej, Bar jlej, w kierunku tego ośrodka, któ- 
przynagłając go przy tym do tego |det i de Mere. ry pragnie przygotować nową awan 
posunięcia, <a power jv JERAM turę wojenną. Wskazuje na to rów 

Prok.: — Po to to było ETEA i RAA SE u E "rz nież ostatni fakt z „wczorajszych ze 

Osk.: — Abym po wstąpieniu do meu miał podwójne funkcje, ofi- |nań Robineau; który oświadczył, 
parin. uzyskał zaufanie i zamasko- cjalną i nieoficjalną. Fakt ten oka- |Że NA rozkaz swoich zwierzchników 
wa się. 3% z A zał się charakterystyczny dla wielu nawiązał kontakt z przedstawicie- 
hi erdi to się nazywa po |imnych francuskich pracowników llem pewnego mocarstwa w Polsce, 
* Osk.: > „Wtyczka, dypłomatycznych i konsularnych w J. Cywiak 

Prok.: — A więc oskarżony orien- 0% RECE 
tuje się że chodziło o „wtyczkę'*? 

RZ KOMUNIKAT 

Prok.: — Dla jakiego wywiadu? 

Osk.: — Francuskiego. 


Oskarżony podał wyrafinowane me 


tody, dzieki którym doszedł do usta- z da 
lenia stanu liczebnego pewnej jedno- diecezji 
stki WOPu W dniu 6. II. 1950 r. zebrali się 


Mając znajomego piekarza uzyskał 
na podstawie ksiąg rozchodowych da 
ne ca do ilości chleba, dostarczanego 


w Łodzi przedstawiciele duchowień 
stwa i działacze Świeccy  „Carita- 


| 


wymienno 
pojemności | jąc w lokalu służbowym k« 


tej jednostee, przy czym znając racje 
żołnierskie zdobył te informacje. 

Zapytany przez prokuratora, jaki 
cel miało zbieranie tych danych, Klim 
czak powiedział, iż „Robineau mówił 
mu, że w celu agresywnymt* 

Prok.: — A co oskarżony myśli? 

Osk.: — Że chyba tak. 

Następnie prawdziwym gradem py 
toń zarzuca Klimczaka adwokat Ma 
śianko. Pytafia te zmierzają do usta 
lenia jakich fachowych wytycznych 


ją do czynienia z agentem wywia 

du francuskiego, pewne konkret= 

ne wiadomości, które normalnie 
dzielą ze swymi rodakami w tro 
see © dobro ojczyzny, czy tak? 

W odpowiedziach na dalsze pýta- 
nia przewotlniczacego, Klimczak iłu- 
maczy w jaki sposób w lipcu 1947 r. 
dostarczył Dronetowi wi 
nych majątków rolnych. 


PETA 
SYĄŁR 


go Stanisława Kościuka, oskarżony 


skorzystał z chwilowej nicobecności | udzielił Klimczakowi Robineau, 

kolegi i skopiował wiszącą na ścianie | w jakich okolicznościach  nastą- 

mapę, na której zaznaczone były in | piło aresztowanie Klimczaka przez 
-d „1 = z w 


gestapo i jaka była jego właściwa 
funkcja w obozach koncentracyjnych. 
Wreszcie szereg pytań zadał adwo- 
kat Wiącek, po czym przewodniczący 
odroczył sprawę do dnia następnego. 


teresujące go majątki. : 
Oskarżony zaczął „interesować 
sie“ warsztatami pracy, zdoby- 
wał dane dotyczące wydajności 
produkcyjnej. rodzaju maszyn, 


su“, zatwierdzeni przez nową cen- 
tralę „Caritas“, celem ukonstytuo- 
wania się i omówienia programu 
jpracy na okres najbliższy dla Die- 
cezji Łódzkiej. 

Nowy Zarząd „Caritasu“ ukonsty 
tuował się następująco: 1) Dyrektor 
ks, Sulwiński Józef, prob. z Zelowa, 
2) Przewodniczący ks, Kalinowski 
Bolesław, proboszcz 2 Krupczowa, 3) 
| Wiceprzewcedniczący Jażdżewski Kon 
rad, prof, U. Ł. i 4) Sekretarz Ko- 
smala Antoni, działacz ' katolicki, 
prof. 


Komisja Rewizyjna: 1) -Przewodn. 
ks. Paluch Józef, prob. par. Budzy- 


Zarządu diecezjalnego „Caritas" — 


łódzkiej 

nek, członkowie: Ks. Szyszkiewicz, 
prob. par. Dłutów, ks. Świątczak 
Józef, prob. par. Szczawin, ob. Ko- 
złowski Kazimierz, działacz katolic 
ki, ob. Bednarski Jan, działacz ka- 
tolicki. 

Nowe władze „Caritasu* postana 
wiają stanąć na wysokości powie- 
rzonego im przez społeczeństwo za 
dania i spełnić pokładane w nich 
nadzieje, nieść pomoc faktycznie 
najbiedniejszym i potrzebujacym ze 
społeczeństwa polskiego, służyć dla 
dobra Kościoła i Polski Ludowej. 

Nowe władze liczą na poparcie 
działaczy „Caritas“ i całego społe- 
czeństwa Diecezji Łódzkiej, 

Dyrektor 
£—- Ks. Józef. Sulwińskk 
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Tegoroczne wybory do władz 
Związku Samopomocy Chłop- 
skiej odbywają się w okresie 
koncetracji sił do jak najle- 
pszego wykonania planu 6-let- 
iiego. Plan 6-letni zaś przewi- 
duje wzrost produkcji rolnej o 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 


2 — Pow. Kom. M. 0. 40 proc. Osiągnięcie tego wzro- 
3 — Miejski Posterunek MO.|5tu uzyskamy przez stopniowe 
— Straż Pożarna przechodzenie wsi z gospodarki 

0 — Zarząd Miasta Kutna |indywidualnej na zespołową. 
— Starostwo Powiatowe Związek Samopomocy Chłop- 
— Pow. Zakł. Elektryczny |skiej, w oparciu o sojusz robo- 
— Prezydium Pow. Rady |tniczo- chłopski, mobilizuje sze- 
Narodowej rokie rzesze małorolnych i 'śre- 
— Pow. Zakł. Ubezp. Wza- | dniorolnych chłopów do wyko- 
jemnych, ul. Narutowi*|nania zadań produkcyjnych. 
cza Nr 20 i 1 I dlatego do nowych władz 
— Urząd Zdrowia związku muszą wejść najbar- 
— Szpital Powiatowy dziej uświadomieni  klasowo 
— Ubezp. Społeczna chłopi. wyróżniający się akty- 


7 — Walenta, Apteka wnością w pracy społecznej. 


a Aa kodon Odbywające się obecnie w 
PODAŁO Ze Sanit. PCK Kutnowskim wybory poprzedzo 


ne zostały szeroką kampanią 
przedwyborczą, na którą złoży- 
ły się: odprawa powiatowa, od- 
prawy gminne i gromadzkie, 


(PCK) 


CEOS KUTNOWSKI? — — — 


pomocy Chłopskiej. Okres wy- 
borczy podzielony został na kil 
ka dekad, z których pierwsza 
obejmowała okres od 22 sty- 
cznia do 1 lutego. W tym czasie 
na terenie powiatu kutnowskie 
go przeprowadzono 73 walne 
zgromadzenia wyborcze, pod- 
czas gdy plan przewidywał 97. 
Niewykonanie i niewypełnienie 
kalendarzyka tłumaczyć należy 
wzmożoną dostawą zbóż przez 
chłopów. Skutkiem tego w kilku 
gromadach musiano przełożyć 
dzień wyborów na okres pó- 
źniejszy. P 

Średnia frekwencja wyborcza 
dochodz” do 80 procent. Jest to 
oczywiście pokaźna liczba iwy 
raźnie wskazuje ona, jak żywo 
interesują się chłopi losami 
związku, Najpoważniejszym 
brakiem wyborów jest to, że do 
nowych władz wchodzi za mało 
kobiet i młodzieży wiejskiej. 
Kobiety i młodzież nie wykazu- 
ją dostatecznego zainteresowa- 
nia kampanią wyborczą. Winę 


do zapewnienia dostatecznego 
udziału tych ugrupowań w wy- 
borach. 

Kiedy mówimy o zebraniach 
wyborczych, nie można pomi- 
nąć samego ich przebiegu. Dy 
skusje są bardzo ożywione. 
Chłopi skarżą się najczęściej, 
że spółdzielnie samopomocowe 
nie wywiąznja się ze swych za 
dań i nie dostarczają wsi arty- 
kułów pierwszej potrzeby. Tak 
na przykład było z węglem. Du 
że ilości sprowadzone latem, 
często rozdzielane były również 
między bogaczy wiejskich. W 
ten sposób powstał chwilowy 
brak tego artykułu. Można by- 
ło temu zaradzić przez zmianę 
rozdzielnika i przez zamówienie 
w terminie nowego transportu. 
Spółdzielnie wiejskie jednak te 
go nie uczyniły. 

Do nowych władz Związku 
Samopomocy Chłopskiej wcho- 
dzą wyłącznie chłopi mało i 
średniorolni, w stosunku mniej 


yhory do władz gromadzkich ZSCh 


przebiegają pomyślnie 


„Szkoda tylko, że zbyt mało interesują się nimi kobiety i młodzież 


więcej równym. Wyeliminowa- 
nie z władz bogacza wiejskiego 
daje nam już dzisiaj pewność, 
że zadania postawione przed 
związkiem zostaną wykonane. 
Wybory cechuje czujność rewo- 
lucyjna, która paraliżuje wszel 
kie usiłowania wroga klasowego. 
Warto jeszcze zaznaczyć, że 
właśnie w okresie wyborczym 
na tęrenie naszego powiatu za- 
wiązuje się szereg kół Związ* 
ku Samopomocy Chłopskiej. 
Fakt ten najdobitniej ilustruje 
nam stosunek chłopa do jego 
związkowej organizacji. 
Wybory trwają nadal. Sądzi- 
my jednak, że w drugiej deka" 
dzie kobiety wiejskie i młodzież 
wykażą większe zainteresowa- 
nie wyborami do władz - związ 
kowych. Przypominamy, że w 
myśl zaleceń, do nowopowoła- 
nych zarządów winno wejść co 
najmniej 25 proc. społecznie 
wyrobionych kobiet i politycz- 
nie przygotowanej młodzieży. 


wagę na wygląd ulic naszego miasta 
w dzień targawy? Czyś widział te sto 
sy różnokałorowych papierów, pokry 
wejące trawniki? Na pewno tak i na 
pewno zapytywałeś sam siebie, dla- 
czego ci wszyscy nieporządni obywa- 
iele omijają kosze, chcąc się pozbyć 
opakowań od śniadań i starych kwi- 
tów. A 

Jeśli nie znalazłeś odpowiedzi, wy- 
jaśnimy Cu Przejdź się ulicą Sienkie- 
wicza —— jedną z głównych ulic Kut- 
Szerokie chodniki, trawniki i Hez- 
ne drzewka sprawiają miłe wrażenie, 
Są nawet kosze do Śmieci. ale.. wi- 
szą one na słupach, stojacych w Środ 
ku trawnika. Oczywiście nie wszyst- 
kie, ale większość. Aby zatem WTZIL- 
cić papier do kosza, trzeba wejść na 
trawnik. A małe tabliczki ostrzegają 
przecież: „Nie deptać!" Jak zatem po 
godzić swe zamiłowanie do porządku 
z owym „nie deptać’? 


na. 


Przechodniu, czyś zwrócił kiedy tw 


Wydaje się, że władze miejskie po 
winny uprzystępnić przechodniom ke 
sze uliczne. Może Kutno nie było by 
wtedy tak zaśmiecone. 


Sklep Gentrali Rybnej 


Redakcja i Administr. „Głosu 
Kutnowskiego”* mieści się w 
Kutnie przy ul. Narutowicza 2, 
tel. 217. 


Na nich ustalony został kalen- 
darzyk wyborczy i wyznaczeni 
opiekunowie z ramienia Powia 
towego Zarządu Związku Samo 


ponoszą tutaj częściowo organi- 
zacje kobiece i Związek Młodzie 
ży Polskiej, które nie przedsię- 


Chłopi z Pleckiej Dąbrowy 


w gościnie u kutnowskich robotników 


otworzony 


W ostatnich dniach na tere- 


wzięły kroków, zmierzających 
ęty JĄC) 


Powiat kutnowski poszczycić 


ka; w Poborzu, Marianowie, 


Gra 


Dziecko wiejskie ma się gdzie uczyć 


tu Szkolnego z Wydziałem Powi 


Wyrazem coraz bardziej zacieśnia- 
jącego się sojuszu robotniczo-chłop- 
skiego sa między innymi ekipy łącz 
ności miasta ze wsią. W ramach tej 
akcji robotnicy kutnowscy już nie- 
jednokrotnie odwiedzali chłopów oko 
licznych wsi, pomagając im w pracy 


botników, aby zapoznać się z nowy- 
mi metodami pracy, ze współzawodni 
ctwem, oszczędnością i walką o ja- 
kość wyprodukowanych towarów. 
W sobotę w fabryce „łGraj” gościła 
ekipa artystyczna ze wsi Plecka Dą- 
browa, wystawiając między innymi 


się móże znacznymi osiągnięciami 
na jodtinku szkolnictwa podsta « 


wowego, które uzyskało w ubieg- | czycielskie. 


łym roku szereg nowych izb 
lekcyjnych oraz większą liczbę 
etatów nauczycielskich. (Obecnie 
na terenie naszego powiatu czyn 
nych jest 77 szkół podstawowych, 
w tym jedna Towarzystwa Przyja 
ciół Dzieci. W tej liczbie znaj. 
dują się również 2 szkoły pod- 
stawowe, będące składowa Ce- 
ścią szkół jedenasfoletnich. Szko 
ły jedenastoletnie powstały w ub. 
roku szkolnym w Kutnie i Żych= 
linie. , 
Najważniejsze jest jednak to, 


że z ogólnej liczby 77 szkół. aż 
65 znajduje się na terenie wsi. 


W roku 1949 polityka oświatowa 


poszła właśnie w kierunku pod. 


wyższenia stopnia otganizacyjne- 

go szkół podstąwawych. I tak 

na przykład we wsi Wysoka Wiel 
« 


Zespół artystyczny z Muchnowa 
' A_ a 
wyróżniony 
Zarząd Wojewódzki Związku Samo 
pomocy Chłopskiej przyznał 15 tys. 
złotych premii dla zespołu artystycz- 
nego w Muchnowię. Pieniądze (e 
przeznaczone żosłana na zakup gier 

i ekwipunku dla zespołu. 
Na marginesie zaznaczamy, że ze 


spół w. Muchnowie wykazuje ożywio |pewnione doskonałe warunki nau 


ną działalność, 


bowie i w wielu innych miejsco- 
wościach zwiększono etaty nau- 
Wszystko to dzieje 
się stosownie do zaleceń Minister 
stwa Oświaty, które wyraźnie na 
kazują zwiększanie obsady nau- 
czycielskiej i zmniejszenie ilości 
szkół o jednym nauczycielu. W 
wykonaniu tych zarządzeń ogra 
nieżońo ilość takich szkół do 12, 
przekształcając resztę, nav szkoły 
o kilkuosobowej obsadzie. W ten 
więc sposób likwiduje się ńie 
proporcjonalne obciążenie nauczy 
cieli więjskich w stosunku do na 
uczycieli w miastach. Przed woj- 
ną, w okresie rządów kapitalistycz 
nych, obciążenie to dochodziło do 
100 dzieci na jednego nauczycie 
la. Oczywiście dziecku wiejskie 
mu w takich warunkach działa 
się krzywda, Nauczyciel nie mógł 
bowiem postawić szkoły na od- 
powiednim poziomie. Obecnie ob- 
ciążenie to zostało poważnie 
zmniejszone. Nauczyciele dyspo - 
nują większa ilością czasu i mo- 
gą troskliwiej opiekować sie swy 
mi uczniami. i 

Rok 1949 przyniósł jednak i in 
ne osiagnięcia. W okresie tym 
oddano do użytku nowe lokale 
lekcyjne. Łącznie szkoły uzyska 
iy 38 nowych izb, których znacz 
na część została zradiofonizowana. 
Ponad 1.500 młodzieży, pobiera - 
jącej tutaj naukę, ma obecnie za 


ki. Ścisła współpraca Inspektora 


towym i Zarządami Gminnymi 
daje pozytywne i owocne rezulta 
ty. Właśnie dzięki niej młodzież 
uzyskuje coraz to lepsze warunki 
pracy w szkole. 


Sekrełarze gmin wiejskich 


radzą wspólnie nad sprawami terenu 
Przed dwoma dniami odbył|tow. Domagalski mówił 
się w Urzędzie Wojewódzkim w 
Łodzi zjazd sekretarzy gmin 
wiejskich województwa łódzkie 


A O O 


rywkę, 


Po referatach 


ożywiona dyskusja, w 


go. W zjeździe wzięło udział | mówcy przedstawili swoje Spo- 
około 300 osób. Celem zjazdą|strzeżenia z życia poszczegól- 
było umożliwienie sekretarzom|NYch obszarów województwa, 


omówili bolączki i 
wzajemnie 
niedociągnięć w pracy. 

W odpowiedzi na 
w dyskusji problemy 


gminnym wzajemnego porożu- 
mienia się, podzielenia się do- 
świadczeniem z pracy w.terenie 
i wspólnego radzenia nad roz- 


przy remoncie maszyn i narzędzi rol- 
niczych, raz niosąc kulturalna Toz- 


Ostatnio chłopi przyjechałi do. čo- 


6 sto- 
sunku sekretarzy gminnych do 
Powiatowych Rad Narodowych. 
wywiązała się 
której 


starali się 
wyjaśnić powody 


poruszone 
głos za- 


krótka sztukę pt „Przyjmujemy o 
goäz. 8.30. Chłopi byli bardzo ser 
decznie przyjęci przez robotników fa- 
bryki. Ten Sam -zespół artystyczny 
w najbliższych dniach wybiera się do 
Łodzi, 


nie Kutna uruchomiona została 
placówka Centrali Rybnej, któ- 
ra mieści się przy Placu 19 Sty 
ctznia, Utworzenie sklepu kutno: 
wianie przyjęli z zadowoleniem. 
Można tu bowiem nabyć nie tyl 
ko ryby wędzone i żywe, lecz 
| także przetwory rybne, po ce-. 
[nach przystępnych i niższych 
niż w sklepach, prywatnych, 


Melioracje rolne w roku 1949 


Ważnym czynnikiem w plano 
wej, racjonalnej gospodarce rol 
nej są melioracje. Dzięki nim 
można regulować nawodnienie 
obszarów uprawowych i zamie- 


wy pola. Leżą właśnie przed na 
mi dane, ilistrujące prace na 
[tym odcinku z ubiegłego roku. 

W roku 1949 w Kutnowskim 


niać je na nadające się do upra 


ichali referatu 


wiązaniem spraw na ich odcin- 
ku działania, 

Zebrani na obradach wysłu- 
polityczno-gospo 
darczego, wygłoszonego przez 
Sekretarza Wydziału 5amorzą- 
dowego KW PZPR, tow. Nie- 
śmiałka. Następnie wicewoje- 
woda tow. Kuener w dłuższym 
wykładzie przedstawił sekreta 
rzom gminnym ich role | zada- 
nia na wsi. Przewodniczący Wo 
jewódzkiej Rfdy 


Naródowej,' dzielczością produkcyjną. 


brał tow. Nieśmiałek, a następ- 
nie dyskusję podsumował Woje- 
woda Łódzki, ob. Szymanek. 
Uczestnicy zjazdu wynieśli 2 

obrad wiele wniosków konkret- 
nych eo do właściwego trakto- 
wania spraw w terenie, w szczę 
gólności jeżeli chodzi o walkę z 
wrogiem klasowym i jeśli cho-|- 
dzi o sprawy związane ze spół- 
(ez) I 
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Czytajcie 


oczyszczono i naprawiono pra- 
wie 75 tys. mtr. bieżacych ro- 


wów. a drenowanie przeprówa- | 
dzono na obszarze 60 ha. Jedno | ce melioracyjne w roku 1949. 


FWTZJZIDOKKAKZY KZK 


cześnie wykopano szereg nowych 
jrowów odpływowych 4 naWa« 
| dniających. 

W ramach tych pras prze» 
|prowadzono także renowację 
(„rzeki Ochni. i Bzury na odcinku 
1.000 mtr. 


| W ub. roku założono ponadto 
doświadczalne poletko nawozo- 
|we na obszarze 2 ha. oraz wy- 
| kopano szereg studzień. 

Tak w skrócie wyglądają pra 


s 


irozpowszechniajcie 
»Glos Kutnowski« 
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Pian na rok 1950 — pierwszy 
jest 


rok Planu 6-letniego — 


bardzo abszerny i obejmuje za- 
sadnicze cztery momenty. a mia 
nowicie zwiększenie obszaru 
upraw pszenicy, jęczmienia, ro- 
ślin pastewnych oraz przemy- 
słowych. dalej powiększenie 


stanu pogłowia bydła, koni, 
trzody chlewnej i drobiu, na 


stępnie przeprowadzenie na sze 
roka skalę wszelkiego rodzaju 
inwestycji i wreszcie mechani- 
zację naszego rolnictwa. Zaj- 
mijmy się- pokrótce poszczegól- 
ymi odcinkami planu. 


ROZSZERZENIE UPRAW 

Jak już wspomnieliśmy, plan 
idzie w kierunku rozszerzenia 
upraw pszenicy, jęczmienia, ro- 
Slin pąstewnych' i przemysło- 
wych, kosztem niektórych ro- 
ślin, w tym wypadku żyta. Jaki 
to ma cel? 

W pierwszym rzędzie chodzi 
p zwiększenie opłacalności i do- 
chodowości gospodarstw chło- 
pów mało i średniorolnych, na- 
stępnie zaś przez produkcję ro- 
ślin przemysłowych chodzi o 
przyczynienie się do rozbudowy 
przemysłu rolnego. wreszcie 
przy zwiększeniu areału roślin 
pastewnych stworzenie stałej i 
trwałej bazy paszowej dla roz- 


rastającego się pogłowia inwen 


tarza Zywego. ; 


planu przebudowy struktury rolnej 


Rozszerzenie upraw wspom- 
nianych roślin uzyskamy po- 
przez zakładanie szerokiej siè- 
ci grup plantatorów na wsiach, 
dostarczanie ziarna kwałifiko- 
wanego do siewu, rejonizację 
upraw przez właściwe nawoże- 
nie obszarów uprawowych. 


ROZROST POGŁOWIA 
ZWIERZĄT 


Na terenie województwa roz- 
różniamy cztery rejony hodo- 
włane bydła. 
średniej jakości, nastawiony na 
produkcję mieczną, na taką sa- 
mą produkcję nastawiony rejon 
Srodkowy, następnie rejon po- 
łudniowy e słabym inwentarzu 


i małej wydajności mlecznej. 
oraz rejon główny wschodni 
różnorodnie użytkowy. Zada- 


niem jest podniesienie pogłowia 
w tych rejonach na rok 1950 o 
8 proc. Wobec tego PAR musi dą 
żyć do dostarczania poszczegól- 
nym rejonom zarodowego mate 
riału hodowlanego rasy czerwo 
nej polskiej i czarno-białej nizin 
mej, do rozbowszechnienia Do- 


Województwo łódzkie przygotowuje się do realizacji 


jsci zbiorów z hektara tak u- 
praw roślin zbożowych jaki 


Rejon północny o 


W dniach 30% i 31 stycznia br. obradował w Widzewie 
(Liceum Rolnicze) powiatu łaskiego dwudniowy Zjazd 
agronomów i kierowników Referatów Powiatowych Od- 
działów Rolnictwa i Reform Rolnych województwa łódz- 
kiego. 

Ten pierwszy w bieżącym roku zjazd Państwowej 
Administracji Rolnej miał na celu wszechstronne omówie- 
nie zadań stojących przed PAR województwa łódzkie- 
go ną odcinku realizacji planu produkcyjnego, planu inwe 
stycyjnego na rok 1950, jak również miał dokonać prze- 
glądu sił i możliwości naszego rolnictwa w operatywnym 
i terenowym wykonaniu wspomnianych planów, 

Otwarcia Zjazdu dokonał wojewoda ob. Szymanek, 
po czym dyr. Wydziału Rolnietwa i RR. tow. Sonta w bar- 
dzo obszernym referacie nakreślił bojowe zadania dla Pań- 
stwowej Administracji Rolnej wożewództwa łódzkiego, Po 
referacie omówiono komunikaty z zakresu organizacji do- 
świadczalnictwa rolniczego w produkcji rolnej, W drugim 
dniu obrad ustalono plany pracy na rok 1950 poszczegól- 
nych powiatów województwa. 
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radnictwa żywieniowego i do|roku 19388 o 282 procent, dro- 
zabezpieczenia stałej bazy pa-|biu 6 około 19 procent. ~ 
szowej przez umiejętne uprawy 
roślin pastewnych, 

Omawiając wzrost stanu po- 
głowia inwentarza należy zazna 


INWESTYCJE 
I MECHANIZACJA 
W parze z powiększeniem po- 


go rolnictwa, idzie plan inwe- 
stycyjny na rok 1950. W planie 
tym przewidziano 18  procent| 
sum na zakup traktorów. 10.6; 
procent sum na inwentarz ży- 
wy, 36,3 procent na budownie-| 
two, na melioracje 7,3 procent 
sum i na zakip maszyn jeszcze 
7,1 procent całości sum planul 
inwestycyjnego. Wszystkie te 
punkty planu  inwestycyjne- 
gó. zmierzają drogą roz- 


roślin pastewnych oraz siana, 


(Szeroko pojeta w planie akcja 


budownictwa obejmie nie tylko 
zabudowania gospodarcze w 
PGR-ach i spółdzielniach pros 
dukcyjnych, ale również odbis 
dowę budynków mieszkalnych 3 
budowę ośrodków  kulturałno= 
oświatawych. Poza tym w ra- 
mach budownictwa przewidzia- 
na jest rozbudowa obiektów 
szkolnych typu lieealnego rolni. 
czego Z jednoczesną budową ine 
ternatów/ Wreszcie na wielką 
skalę rozpocznie się w br. budo 
wa Państwowych Ośrodków 
Maszynowych, które staną się 


budowy do stworzenia wzo- 
rowych ośrodków kultury rol- 
nej z powstałych spółdzielni 
jprodukcyjnyeh, do rozbudowy 
ispóldziełczych i państwowych 
ośrodków maszynowych oraz 
dó wyposażenia ich całkowicie 
w maszyny dotychczas ńie uży- 
wane w naszym  wojewódz- 
twie, a więc kombajny żńiwne, 
sombajny buraczane, sadzeniar 
ki do ziemniaków, kopaczki itd. 
Inwestycje przewidziane pla | 
nem zmierzają poprzez dokona- 
nie szczegółowych melioracji 
łąk i pastwisk, dokonanie regu- 
lacji rzek, zmeliorowanie grun 


bazami ząopatrującymi w ma- 
szyny rolnicze spółdzielnie pro- 
dukcyjne, Państwowe Gospodar 
stwa Rofne i inne obiekty rolni- 
czę. 

Jak Z powyższego wynika, 
przed Państwową Administra- 
cją Rolną naszego wojewódz. 
twa stanęły poważne zadania. 
Są one tym ważniejsze, że rea- 


|lizacja ich — to podstawa wyj- 


ściowa do przebudowy struktn- 
ry rolnej województwa łódzkie» 
go w ramach Planu 6-letniego. 


To też PAR musi dołożyć 
wszelkich sił, aby. nakreślony, 
bardzo szeroki płan' na rak 


czyć, że pogłowie trzody chłew-| głowia 


nej odniesione zostanie o H 
wrocent, owiec w stosunku do 


inwentarza żywego, z 
rozszerzeniem upraw oraz złt 


ów w spółdzielniach produkcyj 


1950, został w pełni zrealizową: 
Nye y : ko 


y 


rozbudową mechanizacji nasze- mych, do podniesienia wydajno- 


- Utwoty fortepianowe Ravela. 


Co pisała precisa łódzka 9 lutego 1930 r. 


HURAGAN NAD POILSEĄ 


Długi okres pogód zako ielzył się 
nagłym spadkiem temperatury, któ- 


rent towarzyszyła niezwytdłej siły 
wichura. jaka rozszalała gię'jnad ca- 
łym”krajem. Huragan był td«'silny, 
że pozrywał dachy z setek domów i 
powywracał tysiące drzew.  Uległo 


4 — mmm 
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ADRIA — dla młodzieży (Stalina 1) 
„Cyrk godz. 16, 18,20 7 


BAŁTYK (Narutowicza 20) „„Pustel- | 


nia Parmeńska"* [l seria — godz. 
17, 19, 21 


BAJKA” (Franciszkańska 31) „Skgrb" 


godz. 18, 20 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) — „Pro- 

"gram aktualności krajowych, i za- 
granicznych Nr 6* godz, 11, 12, 13, 
16, 17, 18, 19, -20, 21 

HEL — dla młodzieży (Legionów 2) 
„Śluby kawalerskie" godz. 16, 18, 20 

MUZA (Pabianicka 178) — „Konfron 
tacja“ godz. 18, 20 

POLONIA (Piotrkowska 67). „Czarci 
žleb“ — godz. 17, 19, 21 


PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 


„Pustelnia Parmeńska" I seria 
"godz. 16, 18, 20. 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) — 
„Siostra lokaja” godz. 18, 20. 
ROMA (Rzgowska 84) „Dzwonnik z 

Notre-Dame" godz, 18, 20 

REKORD (Rzgowska 2) — „Trójka 
trefl" dla młodzieży godz. 16; „Od- 
dział Z-8% godz. 18, 20 

STYLOWY (Kilińskiego 123) „Wiecz 
na Ewa“ godz. 18, 20 

ŚWIT (Bałucki Rynek 2) „Podrzu- 
tek" godz; 18, 20 

TĘCZA (Piotrkowska 108) „Świat 
się śmieje” godz. 16.30, 18.30, 20.30 

TATRY (Sienkiewicza 40) — „Bitwa 
o- Stalingrad“ godz. 16, 18, 20 

WISŁA (Daszyńskiego 1) 
„Dubrowski?, godz. 16,30; 18:30; 

„ 20330. 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) „Pn- 
stelnia Parmeńska* II seria, 
godz. 16,80; 18,80; 20,30. 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) — 
mCzarci żleb“ godz. 16, 18, 20 

ZACHĘTA (Zgierska 26) „Ali Baba 
i 40 rozbójników” godz. 18, 20 


1157  Sygńał Hejnał. 


f czasu i 
1204 DZIENNIK POŁUDNIOWY. 


13,80 Koncert południowy. 14.00 Kro 
nika ZSRR i krajów demokracji lu 
dowej. 14,20 (Ł) Pogadanka pt, „Ko 
biety uczczą czynem dzień 8 marca" 
14.80 (Ł) Muzyka operetkowa. 14,50 
Kontert solistów. 1530 Audycja 
dla świetlic dziecięcych — „Śpiewa 
my. piosenki“. 16.00 DZIENNIK PO 
POŁUDNIOWY. 16.25 (Ł) Recital 
śpiewaczy H. Korff-Kaweckiej, A+ 
kompan. A]. Tarski. 16,45 (6) Au- 
dyrja dla dzieci — „Rybia wywia- 
dówką wiersze H. Łochocko. 17,00 
Audycja z cyklu; „Słuchamy muzy” 
ki”, 17,35 „Mizyka mówi o pięknie 
przyrody”. 18.15(Ł) Koncert rozryw 
kowy. Wyk: — Orkiestra Mandoli 
nistów. 18.40 „Wszechnica, Radiowa” 
kurs I — Wykład z cyklu „Przyro- 
da ożywiona”. 19.15 .„„Dzieje jedne 
go życia” słuchowisko. 20.00 
DZIENNIK WIECZORNY, 20.40 
Muzyka rozrywkowa. 20,55 „Poro- 
zmawiajmy”* — audycja Biura Stu 
diów. 21.00 Koncert Krakowskiej Or 
kiestry i Chóru P. R. 21.40 Opo- 
wieść radiowa o Adamie Miekiewi- 
czu, odc. 10.22.00 (Ł) Felieton Jani 
ny Stefańskiej pt. „Robotnicy łódz 
cy o nowym filmie polskim. 22,15 
Chwila muzyki. 22.20 Muzyka tanecz 
na w wyk. Orkiestry Tanecznej P. 
'R. Transm. do Czechosłowacji. 23,00 
OSTATNIE WIADOMOŚCI. 23,15 
24.00 


Zakończenie audycji i Hymn. 


również zniszczeniu wiele linii tele- 


fonicznych wskutek przerwania 
przewodów i wywrócenia słupów. 


Poznań, Koło, Konin, Częstochowa, 
Brzeziny, Koluszki, Kutno i szereg 
innych miast — są zupełnie odcięte 
od świata. 


FASZYSTOWSKIE MANEWRY BB. 

Bezpartyjny Blok piłsudczykow- 
ski wystąpił wczoraj przed Sejmem 
ź projektem zniesienia nietykalno- 
ści poselskiej, celem dania policji 
możności aresztowania posłów ko- 
maunistycznych, 


Niejaki Franciszek Wosik, szewc 
z zawodu, od dłuższego czasu tru- 
dnit się znachorstwem. Wosik „le- 
czył* raka za pomocą smarowania; 
octem i kąpieli w brudnej wodzie. į 
Wosik, który spowodował szereg wy; 
w Tomaszowie, gdzie bawił na go- 
ścinnych występach. 


STRAJK WŁOÓKRNIARZY 

W BIELSKU 

20 tysięcy robotników 

wełnianego w Bielsku rzuciło wczo= 

raj pracę z powodu ciagłego obniża- 

nia stawek zarobkowych. Jest to 

najpoważniejszy zatarg o płacę w hi 
storii przemysłu bielskiego. . 


padków Śmierci został mim e AE: 
1 
j 


SAMOBÓJSTWO W KĄPIELI 

Bezrobotny I. Wajzenield — po- 
pełnił samobójstwo w zakładzie ką- 
pielowym przy ul. Gdańskiej, 


PAŃSTWOWY TEATR 
im. STEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 


ZNACHOR ZABIJA LUDZI d 


przemysłu, $ 


| 


D Fragment turnieju 
; w ZSRR 


ZE SPORTU 


h 


Nasze rozważania ligowe 


Ubie ł tydzień przyniósł kilka 
g y niespodzianek w za” 
wodach o mistrzostwo ligi koszyko- 
wej. Porażek doznały Spójnia ł6dz- 
ka i gdańska. (od Kolejarza Po- 
znań) oraz AZS stołeczny (od Ko” 
lejarza Ostrów). Świadczy to o wy- 
równaniu koszykówki w Polsce, Na 
12 zespołów ligowych — połowa z 
nich to zespoły o dobrym poziomie. 
Godnym podkreślenia jest jeszcze 
porażka w Krakowie Ogniwa z Ko 
lejarzem Toruń oraz dwa zwycię- 
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Kącik szachowy 


redagują: K. Wróblewski i S. Furs 


szachowego 
Dnia 1 lutego br. odbyło się Ze- 
branie przedstawicieli > wszystkich 


Klubów i Sekcji Szachowych zrze- 
szonych w naszym Związku, w celu 


Dzić o godz. 1915 sztuka Leona | omówienia i przyprowadzenia do po 


Kruczkowskiego pt. „Odwety”. 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel, 181-34) 
Dziś teatr nieczyńny. Zespół na wy 
stępach w Warszawie. 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(ul.11 Listopada 21, tel, 150.36) 

Codziennie o godz. 19.15 „Rozbitki” 
J. Blizińskiego. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 

„LŁUTNIA” 
(ul. Piotrkowska 248) 

Czwartek, dnia 9 lutego o godz. 

19,15 „Królowa Przedmieścia”, 


SALA TEATRALNA „OGNISKO“ 
ul. Moniuszki 4 a, 
Objazdowy Teatr Dramatyczny Do 


mu Wojska Polskiego w Warszawie | 


wystawi sztukę M. Gorkiego p. t. 

„Matka“. Początek o godz. 19,15. 

PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
(Łódź, Jaracza 2) 


Zespół Państwowego Teatru ŻY” | Zarząd ŁOZ Szach. postanowił prze 
dowskiego powrócił z artystycznego | prowadzić reorganizację, dając Klu- 
objazdu i wznawia na dwa przedsta- | bom B=tygodniowy termin, celem u- 


wienia w dniach 11 i 12 bm. świetną 
sztukę „Sz. Gergelego „Mój syn“, w 


inscenizacji Idy Kamińskiej. Na oba | py), 


przedstawienia członkowie Związków 


rządku niektórych spraw- organiza- 
cyjnych. Zebraniu przewodniczył w 
zastępstwię nieobecnego Prezesa 
kol. Furs. Po przyjęciu zapropono- 
wanego przez Przewodniczącego po- 
rządku dziennego, głos zabral V-dyr. 
WURKF ob. Okoński. który w krót- 
kich słowach. przedstawił rozwój 
organizacyjny sportu polskiego, Pod 
kreślił jego podział na 5 pionów pa- 
tronaltych i poszczególne Zrzesze- 
nia Sportowe, które stanowią bazę 
działalności sportowej na terenie ca 
łego kraju: Samodzielne Kluby bez 
przynależności do Zrzeszeń nie mo- 
ga istnieć. 

Dyr. Okoński przedstawił również 
schemat organizacyjny GUKF i 
Sportu. Wobec tego, że szachy Z0- 
staly włączone przez GUKF do spor 
tu, obowiązuje i nas schemat orga- 
nizacyjny, który tam obecnie panu- 
je. Dotychczas w LOZ Szach. zrze- 
szone były kluby jak np. Ognisko, 
Textilimport, ZMP. Sądownicy, Gimn. 
Kopernika i inne, które nie należa- 
ły do żadnego z istniejących Zrze- 
szeń Sportowych. Ten Stan rzeczy 
nie mógł być dłużej tolerowany i 


regulowania swojego stosunku do 
Zreeszeń, (odprawa dnia 14 stycznia 


Zainteresówane Kluby złożyły na 


Zawodowych korzystać mogą z 50: | Zebraniu pisemne zgloszenia. przy- 


procentowej zniżki. 


PAŃSTWOWY 
TEATR LALEK „ARLEKIN* 
(Piotrkowska 152, tel. 258-99) 
W ramach Festiwalu Sztuki Ra- 


stąpienia do Zrzeszeń Sport. i w ten 
sposób zalegalizowały Swoją dzia- 
łalność sportową na odcinku szacho 
wym. Po w/w reorganizacji w: EOZ 
Szach. istnićje zarejestrowanych 11 
klubów szachowych, które zostały 


dzieckiej o godz. 17.15 — „Złota ryb- podzięlone na kl. „A” i B“. Klasa 


ka“ — sztuka z repertuaru 8. Obraz- 
COWĄ. : 
Kasa czynna od godz. 10 rano, 


PAŃSTWOWY TEATR LALEK 
„PINOKIO* 
(Łódź, Nawrot 27, tel. 135-74) 
Godz. 9.30 widowisko dla szkół pt. 
„Historia cała o niebieskich migda- 
łach, 


„ — Brać żywcem! — rozkazał Bedford. 


Wyciągnięto. Lelę za sukienkę 
— Dziewczynka! CZ 


Lela spojrzała na nieznajome 


i postawiono przed kapitanem. | 


twarze i zadrżała. Na wprost 


niej, w środku tłumu, w ubraniu nosiciela wody stał Czandrą-Sing. 
Lecz strach minął natychmiast. Otuliła się szczelniej chustką. 
— Kto jesteś? Coś za jedna? — groźnie zapytał Bedford. 
Lela patrzyła na nosiciela wody. | 
+ Milcz! — nakazywał jej oczami Czandra-Sing, 
== Ktoś ty? Mów! — powtórzył kapitan. ~ 
Lela milczała, opuściwszy głowę. 


. — Nie rozumie po angielsku, 


p= Odstawić ją do taborów, ka 
to za jedna i skąd — doradził Blend. 


sir — powisdział Eob Robson. | 
pitar's, a pote zobaczymy, co 


„C jest w stadium organizacji. Do 
kl „A“ należą: 1) KS AŻS, 2) ZZ 
Włókniarz < Zgierz, 3) ŁKS - Włók- 
niatz. 4) KS Zryw - Związkowiec, 
5) ZKS Spójnia, 6) ZKS — Ogniwo. 
i Do kl: B“ zostały zaliczone Kluby: 
1) ZZK — Kolejarz Koluszki, 2) ZZ 
Stal, 3) ZKS Budowlani, 4) 
WZKS — Bawełna, 5) Włókniarz -~ 
Pabianice. 


stwa Gwardii w Łodzi: z ŁKS Wiók 
niarzem oraz Spójnią. 
Po uwzględnieniu ostatnich wyni- 


1. Spójnia Gdańsk 13 
2. Kolejarz Poznań 15 
3. AZS Warszawa 18 
4. Spójnia Łódź 12 
5. Gwardia Kraków 18 
6. Związkowiec Poznań 14 
T. Kolejarz Toruń 15 
$. Włókniarz Łódź 13 
9. Kolejarz Ostrów 13 
10. Ogniwo Kraków 11 
11. AZS Kraków 12 
12. Stal Świętochłowice 11 
Nadchodzące rozgrywki są dla 
łódzkich zespołów bardzo poważne. 


Spójnia wyjeżdża na dwa mecze do 
Poznania. Już w sobotę łodzianie 
zmierzą się z Kolejarzem. Ci ostat 
ni po zwycięstwie nad Spójnia gdań 
ską będą chcieli wygrać i ze Spój- 
nia łódzką, aby udowodnić, że zwy- 
cięstwo niedzielne” nie było dziełem 
przypadku, ale wynikiem, solidnej 
pracy nad sobą. W niedzielę Spój- 
nia spotką się z tamtejszym Zwiąż” 
kowcem. Jedńo z tych spotkań win 
no zakończyć się wygraną łodzian. 

ŁKS Włókniarz w sobotę rozegra 
mecz w Toruniu z tamtejszym Ko- 
lejarzem, Może uda się łodziąnom 


O puchar P.Z.K.S.S. 


ków, tabela spotkań przyjęła takie 
oblicze: i 


11:2 564:429 
11:4 685:598 
9:4 629 :479 
9:3  692:583 
8:5 523:463 
6:8 561:650 
6:9 700:695 
5:8 613:611 
5:8 402;522 
4:7 422:441 
3:9 362:479 
2:9 406:593 


przechylić szalę zwycięstwa na Swą 
korzyść. Trudniejsze zadanie czeka 
zawodników ŁKS Włókniarza w nie 
dzielę w Gdańsku z tamtejszą Spój 
nią. Tutaj 100-proc. faworytem jest 
zespół gospodarzy. 

Poza tym Kolejarz Ostrów w 50- 
bòte zmierzy się za Stałą ze Święto” 
chłowie, a w niedzielę z Ogniwem 
w Krakowie. Jedńo spotkanie wy- 
gra napewno, a może i drugie? 

Wreszcie w stolicy spotkają się 
miejscowi akademicy z AZS Kra- 
ków. Trudno przypuścić, aby goście 
uzyskali dobry wynik. Porażka 
przyjdzie i to z dużą różnicą pun- 
któw. 


Siatkarki II grupy 


wałczą w niedzielą w półfinałach w Łodzi 


Jak już donosilismy, w piątek roz 
poczynają się w Łodzi (grupa II) 
półfinałowe spotkania żeńskich dru 
żyn w siatkówkę o puchar Polskie 
gó Związku Koszykówki, Siatków- 
ki i Szezypiorniaka, Do. prowadze- 
nia tych zawodów zostali wyznącze 
ni sędziowie: Misiak, Rybka, Czycz- 
ko. Szczegółowy program półfina- 
łów, organizowanych w Łodzi przez 
miejscową Chemię w sali Ogniska 
przedstawia się następująco: 

Piątek, dnia 16 lutego 1950 r. 

Godz. 18: Spójnia Grudziądz 
Unia 'Piotrków. 

Godz. 18,30: AZS Warszawa — 
Kolejarz Szczecin. 

Godz. 19: Chemia — Kolejarz Ka 
towice, 

Sobota, dnia 11 lutego 1950 r. 

Godz, 10: AZS Warszawa — Unia 
Piotrków, z 

Godz. 10,30: Kolejarz Szczecin — 
Kolejarz Katowice. 

Godz. 11: Chemia — Spójnia Gru 
dziądz. 

Godz. 18: Spójnia Grudziądz — 
Kolejarz Szczęcin. 

Godz. 18,20: Chemia 
Piotrków. 

Godz, 19: AZS Warszawa — Ko- 
lejarz Katowice. ` 

Niedziela, dnia 12 lutego 1950 r. 

Godz. 10: Unia Piotrków — Kole 
jurz Katowice. 

Godz. 10.30: Chemia — Kolejarz 
Szczecin. 

Godz. 11: AZS Warszawa — Spój 
nia Grudziądz: 

Godz. 17: Unia Piotrków — Ko- 
lejarz Szczecin. 

Godz. 17,50: Spójnia 
— Kolejarz Katowice 

Godz. 18: Chemia — AZS Warsza 
wa, 

Do najciekawszych powinny nale» 


Unia 


Grudziądz 


W niedziele 


Zawody lekkoatletyczne 


W niedzielę odbędą się zawody 
lekkoatletyczne! Gdzie? zapyta mi- 
łośnik królowej sportu. Otóż w sa 
li Związkowca przy ul. Pogonow- 
skiego 82, łódzka Chemia urządza 
zawody lekkoatletyczne, które bę- 
dą dostępne dla zawodniczek i za- 
wodników innych kłubów. Początek 
imprezy wyznaczono na godz. 9. 

Kobiety będą startować w  kon- 
kurencjach: bieg 25 mtr., pchnię- 
cie kulą oraz w sztafecie 4x25 mtr. 
Mężczyźni będą nieco więcej „zatru 
dnieni*: skok wzwyż, trójskok z 
miejsca, biegi na 800 i 3000 mtr. o 
raz sztafeta 3x800 mtr. 


Rozdział XXV. 


MÓWIĄCY 


BAMBUS. 


W młodym bambusowym lasku, tak gęstym, że dziecko ledwo 
mogłoby się przecisnąć wśród kolankowatych pni, zebrali się ludzie, 
Trudno powiedzieć, ilu ich było — tylu ludzi, ile drzew. Zgroma- 


dzili się tu rajoci Bchagputu; 


Ranpuru, 


Dżaicharu, Ferorabadu 


i wielu, wielu bliższych i dalszych miejscowości. Kto wie, ile mil 


- przeszły ich cienkie, osłabłe nogi, ile ciężarów musiały przenieść 


ich spracowane ręce, tak chude, że pięcioletnie dziecko mogło je 


objąć palcami. 


Były tu kobiety i niemowlęta. 


Cieniutkie rączki, rączki podob- 


ne do gałązek bambusu grzebały w ziemi, Wszyscy siedzieli w mil- 
czeniu, nawet matki nie pokrzykiwały na dzieci. Lasem można było 
podejść do tych ludzi na kilka kroków i poprzez gęstą ścianę bam- 
busów nic nie zobaczyć, ani nie usłyszeć żadnego szmeru, żadnego 
dźwięku. Drzewa kołysały się i szumiały na lekkim wietrze. Ludzie 
milczeli. Panowała wśród nich martwa cisza. Wsie tych ludzi spało- 
ne pożarami i zmiażdżone przez słonie, pozostały za nimi. Domem 


ich był las, młode pędy bambusu 


— pokarmem. Lecz rajoci nie 


zapomnieli o swych zgliszczach. Mieli nadzieję, że powrócą do ro- 
dzinnych osiedli i już nie po to, by leżeć twarzą w pyle u butów 


sahibów, ale po to, aby odbudować swoj 


domy na oswobodzonej 


ziemi. Za plecami wieśniaków groźnie sterczały fuzje, starcy trzy- 


żeć spotkania: Chemia — AZS, Che 
mia — Kolejarz Szczecin w niedzie 


lẹ oraz AZS — Kolejarz  Bzezecin 


w piatek, 


Walne zebranie ŁK3 Włókniarz 


Zarząd Wi. Zw. K- S. „Wełna”* za 
wiadamia, że doroczne zebranie 
członków klubu odbędzie się w so 
botę, dnia 11 lutego o godz. 17,30 w 
I terminie. a o godz. 18 w drugim 
terminie w świetlicy Państwowych 
zakładów Przem. Wełnianego Nr. 4 
przy ul. Kątnej 38 celem wyboru 
nowych władz klubu. 

Obecność wszystkich członków 0- 
bowiazkowa. 


Przed mistrzestwami 
świata 


Mistrzyni świata Issakowa 
(ZSRR) na treniugu 


Wyjazd łyżwiarek polskich 
do Moskwy 


We wtorek, dn. 7 bm, wieczo 
rem wyjechała do Moskwy, na 
mistrzostwa Świata w jeździe 
szybkiej na lodzie w konkuren 
cji kobiet, polska ekipa repre- 
zentacyjna w składzie: Głażew 
ska i Sędzimir. Kierownikiem 
technicznym ekipy jest inż Kal 
barczyk, kierownikiem ogólnym 
— dyr. Biura Kadr GUKE — 
Gutowski. i 

W mistrzostwach, które odbę 
da się w dniach 11 — 12 bm. 
wezmą udział reprezentantki 7 
państw: Polski, CSR, Węgier, 
Szwecji, Norwegii, Finlandii i 
ZSRR. 


Polska gra z Izraelem 


NOWY JORK (obsł. wł.) — W No 
wym Jorku odbyło się losowanie te 
gorocznych rozgrywek „tenisowych 
o Puchar Davisa. W wyniku loso- 
wania 10 państw przeszło do II run 
dy w, o. Sa to: Polska, Izrael, Irlan 
dia, Monaco, Peru. Luksemburg, E 
gipt, Dania, Francja, Szwajcaria. 

Losowanie IT rundy przedstawia 


się następująco: Izrael — Polska, 
Irłandia — Monaco, Peru — Filipi 
ny lub Pakistan, Holandia lub 
Szwecja — Norwegia lub Węgry, 
Jugosławia lub Austria — Belgia 


lub Finlandia, Anglia lub Włochy— 
Luksemburg, Egipt — Dania, Fran 
cja — Szwajcaria. 

Strefa amerykańska: Meksyk — 
Kuba, Kanada — Australia. 


Bokserzy kończą I rundę 


walk o mistrzostwo klasy B 


W nadchodzącą niedzielę kl. B 
kończy zawody pierwszej rundy o 
drużynowe mistrzostwo w boksie. 

Ostatnie zawody przyniosły nastę 
pującse wyniki: 

Legia Łódź — Legia Sieradz 16:0 
walkower, 

Włókniarz Tomaszów — Stal 16:0 
walkower. 

Włókniarz 
10:6. 

Gwardia Piotrków — Widzew 8:8. 

Coraz częściej widnieją w spra- 
wozdaniach wyniki 16:0, zdobyte 
walkowerem. Kluby nie posiadają 
rezerw, a gdy brak jest dwóch za- 
wodników czy trzech nie posiada 
lub przekracza limit — porażka wal 
kowerem jest nieunikniona. 

Po uwzględnieniu ostatnich wyni 
ków, tabelka przedstawia się nastę 
pująco: 


Pabianice — Spójnia 


1. Zwiazkowiec Tom. 8 14 77: 49 
2, Legia Łódź 10 13 105: 53 
3. Spójnia Kutno 10 13 82; 62 
4. Włókniarz Tom. 10 12 88: 64 
5. Korab Piotr. 8 10 84: 60 
6. Włókniarz Pab. 9 10 64: 56 
7. Widzew Łódź 9 7 61: 83 
8. Gwardia Piotr. 9 6 50: 84 
9. Legia Sieradz 9 6 43: 91 
10. Kolejarz  Karszn. 9 5 69: 71 
11. Stal Łódź 9 4 41:101 


Kalendarzyk spotkań przewiduje 
jeden mecz w sobotę a mianowicie: 
Widzew rozegra zawody z Włóknia 
rzem Pabianice. Faworytem jest 
zespół gości. 

W niedzielę Związkowiec Toma- 
szów spotka się z Legią z Sieradza. 
T tutaj pewnym faworytem jest zes 
pół gospodarzy. 


Korab u siebie gości Kolejarza. 
Więcej szans ma drużyna  Korabu 
na uzyskanie wygranej, jednak ra- 
dzimy nie lekceważyć . Kolejarza. 
Wreszcie Stal zmierzy się z Gwar- 
dią. Uzyskanie wyniku remisówe- 
go przez łodzian będzie dla nich 
zdobyciem dobrego wyniku. 

Pozostał jeszcze do rozegrania 
mecz Korab — Związkowiec (To- 
maszów), który odbędzie się w ter 
minie późniejszym. 
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mali lance zrobione własnym przemysłem, o pnie stały oparte ostre 


włócznie. 


Rajoci siedzieli w ciszy — oczekując. 

Zaskrzypiały gałęzie, zachwiały się giętkie, kolankowate pnie. 
Przez drzewa przedzierał się człowiek. 

Stanął wreszcie przed nimi, młody, nie wysoki, w ciemnej prze- 
pasce rusznikarza na zakurzonych włosach. 


— Wiadomości! — zawołał, 


rajoci! 


— Przyniosłem wam wiadomości, 


Las ożywił się od razu. Łamiąc gałęzie, ludzie otoczyli przy- 


bysza ciasnym kołem. 


— Wiadomości! — podawśmno sobie z ust do ust. — Wiadomo- 


ści od Czandra-Singa |,,. 


— Czytaj. przybyszu! — zabrzmiało dokoła. 


znakami. 


Rusznikarz wyjął długi skrawek papieru, pokryty czarnymi 


— W naszą stronę idą armaty! Wielkie armaty z Kalkuty! 
— Armaty!... Wielkie armaty!.. Na pomoc sahibom! — poru 


szyli się rajoci. = 


„ Ciężkie haubice, moździerze! Szybkostrzelne armaty t.. — sy 
labizował rusznikarz patrząc w list. 


— Możdzierze... 0...0! Haubice!.., Szybkostrzelne armaty! 4 


nam są potrzebne takie armaty. 


— Transport idzie przez nasze okolice. Są w nim nasi lud;* 


Jest tam Czandra-Sing. 


